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NA DYSSERTACYA 
0 
WOLNOSCI CZLOWIEK A 


Z KSIĄŻKI FRANCUZKIEY PANA ROUS- 


SEAU ŚWIEŻO NA POLSKI JĘZYK 
PRZETLUMACZONA. 


UWAGI NAD PRZEDMOWĄ, 


Przedmowie, profi Autor Czy. 
telnika, żeby całą fwą myśl y 


attencyą obrocił na racyocyna. 
cya y konwikcye 'rozumu w piśmie tym 
zamknięte, lecz w rzeczy {amey znay- 
dziem w nim miafto konwikcyi źle wnie- 
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fione konfekwencye, fentymenta prze- 
chwhe powfzechnemu zdaniu, mamienia 
oczu y rozumu. 

2. Tamże oświadcza fie, że celem 
iego ieft obiaśnić Prawo wolnego rządu 
w kraiach و‎ ktore do tych czas maig to 
fzczęście utrzymywać fię przy nim, a 
zatym kraiu Políkiego; lecz roztrząlną- 
wfzy rzecz dobrze, zmierza nie do obia- 
śnienia prawa wolnego rządu, przy 
KRóLu, Senacie y Stanie Rycerfkim, 
ale do Demokracyi, to ieft: dorządu ludu 
całego bez KRÓLA, bez Senatu. Ten 
cel iego pokaże fię ziego konkluzyi. 

3.. Mowi że do Polfki wefzła była. 
Anarchia, lecz to ffowo Anarchia, wła- 
ściwie ie biorąc, tu niefłuży. Był unas 
do tych czas nieporządek, ale nie była 
Anarchia toieft: niedoftatek zgoła rządu, 
co znaczy owo Greckie fłowo. 


UWAGI NAD DYSSERTACYĄ. 


W famey Dyffertacyi na drugiey 6 
pierwfzey karty wyraza, iż Człowiek u- 
rodził fig wolnym, a przecięż prawie 7 

zie ie): niewolnikiem, Oby był Autor ia- 


u 
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śniey wyraził, co to zaniewola? w kto- 
rey Człowiek prawie wfzędzie zofłaie, 
nawet y ten, ktory rozumie fig być Panem 
innych; Co tę odmianę przez ktorą czło- 
wiek wolnym urodzony ftaie fie niewol- 
nikiem, może uczynić legalną, zda fię 
Autorowi, że tę kweftyą może rezolwo- 
wać, -przecięż iey nigdzie nie rezolwu- 
ie, owlzem chce pokazać, żę niewola 
nie może być legalną: wfzakże ytego w 
rzeczy famey nie pokazuie, iako oba- 
czym. 


w Paragrafie o pierwfzey fpotecenosci 
ludzi. 


1. Mowi, ze Dzieci nie fa koniecznie 
przywiązane do /połeczności Oyca, tylko 
poły, poki potrzebuig fiaranności iego do 
wychowania fwego €7c, Coz? to tedy 
dzieci mogą oddalić od fpołeczności fwo- 
iey Oyca, kiedy wzaiem Oyciec potrze- 
buie ftarannosci onych do wychowania 
fwego.  lzaliż dzieci nie چا‎ koniecznie 
obowiązane prawem natury przygarnąć 
do fiebie y opatrować go w niedofłatku 
iego? 


2. Niżey mowi: ze wfzy/cy 7 
urodzeni wolnemi, nienflepuig nic 2 fwo- 
iey wolności, chyba na włafny pożytek. 
W fpolnyż całego Narodu pożytek niema 
być uczeftnikiem pożytku z tegoż uftą- 
pienia? brzydzą fig pewnie takowemi 
fobkami wfzyftkie Narody. 

3. Poftgpuie ‚daley mowiąc: W/zy- 
fika w tym rożnica między Oycem y Rzg- 
daca Narodu, żew Familii miżość Oyca dia 
Jiwych Dzieci slodzi mu zabiegi, ktore ma 
o mich, w Rządzie zas publicznym ukon- 
fentowanie x władzy mad innemi zafiępnie 
mieyfce Oycowjkiey miłości, ktorey Ragd- 
ca nie ma do ludu fiwego. Juz to tyran w 
rzeczy famey, nie Rządzca ludu, ktory 
nie ma miłości ludu fwego, ale mu za- 
biegi iego 10077 iedynie ukontentowanie 
z władzy nad innemi. Zaden podług 
prawdziwey Policyi, y famego rozumu 
nie powinien ani przyimowac rzadow 
dla (wego ukontentowania, ale. z milo- 
ści kuludu. Pref, ut profit. 

4. Jefzcze nizey przygania ztego Ary- 
ftotelefowi (a), iżpowiedział: że ludzie 
z natury jwey nie fa fobie rowni ale 78 

(a) Polit. Cap, 1. Y 3. 
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rodzg fig do niewoli drudzy do panowania, 

Lecz Autor ‘zle wytłumaczył wyrok 
owego Polityka. Aryftoteles przez to 
wyrazić chciał , że ludzie od urodzenia 
iedni fą zgodnieyfi do rozkazowania, in- 
ni do fłużenia, a Autor to wytłumaczył 
o urodzeniu fig w niewoli y na niewolą. 


w Paragrafic o Prawie pochodzącym 2 
Przemocy. 


P ee dwa texty Pifma Swietego, ale 
oiak z przewrotnym przyflofowaniem 
onych do przemocy. Text ieden brzmi 


tak: Bądźcie 1۳ ni władzom pantig- 
cym. Drugi tak: W fzyfkie Mocarfiwa 
pochodzą od Boga ow przez władzę pa- 
nuigce, ten przez Mocarftwa rozumieią 
rząd prawny od Boga poltanowiony. Coz 
tu robią te texty, gdzie mowa 0 famey 
przemocy bezprawney. Czy być. po- 
fiufznym władzy prawey, toż famo co 
ultapié przemocy ? Mocarftwo albo u- 
rząd prawnie pofłanowiony, czy. toż to 
choroba na ktorą trzeba fzukać lekar- 
ftwa? Ty to mowisz. Ockniycie fig 
wzdy kiedy urzędy przeciw. takówym ~ 
burzycielom władzy wafzey. 


X 4 
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w Paragrafie o Niewolniczym flamie. 


i, Pomiefzał Autor w iedno dwie rze- 
czy rożne; włalność y Juryzdykcyą Do- 
minium proprietatis €7. Dominium Juris- 
iiftionis. Niewolnicy fa włafnością fwych 
Panow: Narody podległe ۸ 
fa pod Juryzdykcyą tylko onych. Grocy- 
ulz dofyć dobrze tu argumentował, fą- 
dząc o nim bez świerzbiączki do przyga- 
niania y dobrze fens iego tłumacząc. 
Jeżeli każdy ( prawi ) człowiek w party- 
kulurności może wolność [wą alienować, Y 
poddać fię (należało położyć raczey oddać 
fig) w niewolniftwo Pamu to ieft, in Domi- 
nium proprietatis. Za cożby Narod cały 
mie mogł także fiog wolność oddać, (ra- 
czey poddać fub Dominium] urisdićtionis ) 
y uczynić fig poddanym Kr óLOW!: jak- 
by mowił: ciężfza to rzecz bez porowna- 
nia człowiekowi w partykularności od- 
dać fie w niewolą, y zofłać wlafnoscig 
cudzą, niż całemu Narodowi poddać fię 
pod rząd y Juryzdykcyą KRóLA. Je 
zli bywa tam to prawnie: czemuż nie 
to? lecz Autor bez dyftynkcyi między 
włafnością y Juryzdykcyą rowno waży 


Swe ZEE 
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y niewólą y podległość rządom. A ie- 
fzcze nie dowiodifzy, iż żaden nie mo- 
że alienować fwą wolność, oddaiąc fię 
w niewolą, śmie wnofić, zezaden.nie mo- 
ze poddać fig pod rząd KRóLO wt. 

'Ldanie zaś Grocyufza, iż każdy czło- 
wiek w partykularności może wolność 
fwą alienować y oddać fię w niewolni- 
&wo Panu, funduie fig na tym dowo- 
dzie: żekażdy człowiek ieft Panem fwey 
wolności, więc ig moze alienować przy” 
naymniey w niedoltatku innego fpofobu 
do życia, ktore drożfze ıeft, iak wol- 
NOŚĆ. 

Rzeczefz, iż niewola ief: przeciwna natt- 
rze ludzkiey. . Coz przez to rozumie fie? 
Nie to: iakoby niewola fprzeciwiła fig 
prawu naturalnemu czyli światłu rozu- 
mu, ale tylko to: iż fprzeciwi fię temu 
ftanowi w ktorym człowiek ftworzony 
wolnym, y Panem wolności fwoiey: te- 
go ftanu uflepuie, gdy fig w niewolą za- ` 
przedaie, co mu wolno, iako wolno Pa- 
nu rzecz fwoie alieńować.  Chciawfzy 
dowieść, że człowiek nie może alieno- 
wać wolności, należało wprzod dowieść, 
że nie ieft Panem oney. 


X5 
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Poftepuigc daley Autor mowi: czło- 
wiek ktory fig w niewolą drugiemu 68۰ 
kowi oddaie, zaprzedaie fig za ceng przy- 
naymmiey W yżywienia | y odzienia, ale Na- 
rod cały za coż fig zaprzedaie 9. właśnie 
jakby kiedy cały Narod zaprzedał fig w 
niewolą. On fię pyta: cały Narod za 
coż fe on zaprzedaie? A ia go pytam: 
ktoryz to kiedy caly Narod tak zaprzedal 
fig? wiecey zapewne flow oboiętnych 
w tym fenfie Autora, ktoreby ‘ide a Wy- 
tłumaczyć niż podług niego w fenfie 
Grocyufza. W naftepuigeych fenfach 
Autor pod Imieniem KRÓLA, nie Kró- 
LA, aletyranaopifuie: bo Krör choć by 
był abfolutnym, byle nie defpotycznym 
(bo y między temi terminami zachodzi ro- 
¿nica: Bog ieft Monarchg abfolutnym,nie 
ieft defpotycznym, ) ma ftaranie owyży- 
wienie ludu fwego, woyny przez fwą 
ambicyą nie zaciąga na kray, nie ieft 
Tantalem chciwości nie nafyconev, Mi- 
niftrow fwych potęgę miarkuie fprawie- 
dliwością &c. 

3, Co mowi niżey: iz Oyciec niemo- 
że alienoteać wolności fwych dzieci: to pipe” 
ciwi fig owemu od a Boga żydom 
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pozwoleniu. Niewolnitow wiecznych mieć 
. będziecie z Sąfiedzkich Narodow y gdzie- 
ćmi o nych, y dziedzicznym Prawem fpu- 
fzczać iebędziecie potomfhou wafzenm. (b) 
Ci zaś z Pogan niewolnicy iedni by- 
li z poymanych na woynie, drudzy ku- 
pieni od zydow, ińni w domu ich znie- 
wolnicy zrodzeni.  Przeciwi fig też to 
pofpolitemu zdaniu, ato naprawie natu- 
ry pozwalaigcemu Oycu w niedoftatku 
fpofobu do życia zaprzedać dziecię w nie- 
wolą; ponieważ życie Rodzicow fzaco- 
wnieyfze ieft, niż wolność Syna ktory 
nawet życie fwoie winien Oycu, nie tyl- 
ko wolność. 


4. Ztego, ze Oyciec nie może (por 
dług niego) ‘alienowaé wolności fwych 
dzieci, wnofi: Wigcaby Rząd abfolutny 
był legalny, trzeba, aby każde Pokolenie mia- 
ło moc przyiąć ten rząd albonie przyjąć tak 
on fallzem fałfzu popiera. Ale daymy 
to: żeQyciec nie może zaprzedać fwych 
dzieci w niewolą. - Czy idzież zatym, 
że nie moze ich poddać pod Juryzdykcyą 
Monarchy? - Nie mogę na dziecię wło- 


(5) Levit. 25 
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żyć cetnaru olowiu, mogę iednak pęczek 
drewek. 

5. Mowi daley: ze od/fgpowaé od 
wolności fivoiey., mie może fig zgodzić, % na- 
turą człowieka, y było byto odięć moc oby- 
czayności moralney iego uczynkow , ale 
ktoż kiedy z ludzi odiął drugiemu czło- 
wiekowi całą wolność, aofobliwie wol- 
ność potrzebną do Moralney obyczayno* 
ści? tegoani fam czart niemoze. Zdami 
fig, że wtym ieft fama prozna exagera- 
cya, iako y daley wtym. Nao/latek by- 
Żaby to umowa y konwencya prozna fama % 
fobą w przeciwności; umowić maiednę firo- 
ng władzę ab folutną , a na drugą firong 
posłujz 6۸/۱90 1 nieograniczone et. Kto- 
ryż kiedy, nie mowię z KRóLow od 
fwoich poddanych, ale nawet y z Panow 
od fwoich nay podley yfzycl 1 h niewolnikow 
wyciągał póiłufzeńftwa nieograniczone” 
go. Władza nawet abfolutna byle nie 
tyranlka niewyciąga dla fiebie poftufzex- 
ftwa nieograniczonego. Poflufzenftwo 
by też niewolnicze względem fwych Pa- 
now, ma zawfze fwoie granice, a nay- 
przod ową: że bardziey trzeba słuchać 


Boga, uiż Monarchy, niż Pana &c. Zda- 
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mi fig, Ze temi argumentami nie rzeczy 
zalozoney dowodzić chciano, ale prze- 
ciw famym proznym cieniom woio- 
wać, 

6. Między początkami prawa nje- 
wolniczego Grocyusz y inni kładą też 
Jus belli, to ieft Prawo Narodow po- 
zwalaiacych wzaiem fobie poymanych 
na woynie brać w niewolą, a to dla 
wzbudzenia litości w zwycięzcy ku zwy- 
ciężonemu, żeby go nie zabiiał. Pelno 
iet Praw otym w Prawie pofpolitym 
(c). Yniepotrzeba konwencyi żadney 
między poymuigcym ypoymanym, do- 
fyć nakonwencyi famey zawartey otym 
w Prawie Narodow. Alerzecz icf iafna 
(zarzuca Autor) iż pretendowane Prawo 
zabicia zwyciężonego nie wypływa żadną 
miarą z natury woyny. Tak ieft: nie 
wynika to prawo z natury woyny, ale 
wynika z niefprawiedliwości woyny, iż 
nieprzyiaciel toczył woyng nie fprawie- 
dliwą, przeto odzwycięzcy z Prawa Na- 


(c) Que ab Hoftibus capiuntur, jure gentium no- 
fra finnt adeó, ut liberi homines in fervitutem nom 
Sram redigantur. Fuftin. de rerum divifione $. 
Item ea. 
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rodow mogł być ukarany za fwą niefpra- 
wiedliwość karą śmierci. Inaczey, fpra- 
wiedliwą woynę toczący, zwyciężony 
nie może być zabiiany, ani w niewoli 
trzymany. Prawo woyny tez 1 fprawie- 
dliwey nie ieft Prawo bez prawney prze- 
mocy. 


w Paragrafie. Trzeba zawfze wrocić 
fig do naypierwfzey między ludzmi 
kontvencyi. 


Przytoczywizy Grocyufza mowigcego: 
ze Narod moze fig poddać Monar/ze wraz 
wnofi: więc według niego Narod ie/t Na- 
rodem niżeli fi SE podd aie Monarfze. ۰ Tak 
ieft: co ztąd za grot przeciw Grocyufzo- 
wi? Na wizyftko, co tam ieft, pozwoli, 
ale z neguie konfekw encyą, ieś liby kto 
chciał wnofić: że Narod nie może fię 


poddać Monarfze, 


w Paragrafie o umownych kondycyach 
Towarzyfiwa ludzkiego. 
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Mowi: że trzeba znaleść takową 
for Stowarzy/zenia fig, ktoraby ofobe 


۱ 
| 
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każdą yiey maigtek miała w protekcji prze- 
eno filom wigh/zym, przez ktorg iednak ka- 


2dy łączący fig ze w/zyftkiemi mie winien’ 


byt postufzenftwa tylko fobie famem y byt 
tak wolnym ¡ak przedtym- Dokat tego 
Autorze, a będziesz dobrým, eris mihi 
magnus Apollo? Więkfza torzecz będzie 
niż Rzeczpofpolita Platonowa. Ludzie 
pewnie w Towarzyftwo fie łączący ta- 
kowego Problemma nie przedfiewzieli 
(lubo ty to mowisz) bo to rzecz nie po- 
dobna. 

2. Autor mowi: że gdy fe każdy 
całkowicie oddaie całemu zgromadzeniu w 
ogólności, nikomu fig nie poddaie xr rzeczy 
famey nie tak ieft; bo fie poddaie całe. 
mu zgromadzeniu, ktore fam Autor ni. 
żey, ( pono przez zapomnienie ) nazy- 
wa niby ofobą Rządu publicznego. Pra. 
wda, co on mowi: że mie masz żadnego 
ziwchodzących wto zgromadzenie nad kto: 
vymby rownego prawa nie nabywał, ale 
nie nabywa rownego Prawa nad całym 
zgromadzeniein. 

3. Yto, coteraz mowił, ycona- 
ftepuie, nie doinfzego celu zmierza, iak 
tylko do Demokracyi formy rządu nay- 
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odleyfzey y nayniebefpiecznieyfzey dla 
częftych niezgod y Sedycyi. Treścią 
Stowarzyfzenia eflencyonalną: nazywa 
on: gdy każdy z nas oddaie do ogólności 
ofobę fog y w/zyfikę fite Jwoig pod nay- 
wyz/zy Rząd y Dyrekcyą woli ogólney, 
Ten woli rząd ogólney coż toiefł, ieslinie 
Demokracya? To ciało moralne złożone 
z tylu członkow ile zgromadzenie ma gło- 
fw 3 3 wielu ofob ledno Fa JRładniące iedno 
Życie iedng wolą! Coz to ieftieśli nie De- 
mokracya? Ta niby ofoba Rzędy publi- 
cznego, ktora fie formuie przez 67 
czenie wfzuyflkich. Coz to ieft: ili nig 
Demokracya? Rzad naypodleyfzy, Rzad 
nayniebefpiecznieyfzy. 

Nie ten tedy Rząd wolny pod ktorym 
urodziliśmy fię Polacy obiaśnia Autor, 
ale nowy Demokratyczny zaleca, Nie 
chciałby mieć, ani KRÓLA, ani Sena- 
tu, ale famo corpus Reipublice bez 67 
wy, bez oczu. * Wnieścież ztąd Polacy, 
jeśli macie albo nie tracić pieniądze nata» 
kowe pifma, drogi czasczytaniem onych 
zaprzątać, (entymenta lepfze takowemi 


fobie wybiiać. 
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